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Prenumerata w miejseu. 

:rocznie. . 
pólrooznie. 
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rC!Mnie .. 
]lóuoc2laie. 
kwartalnie 

. , 
rs. 3 kep. -

. • rs. 1 kop. !iD 
. . rs. - kop. 75 

z przesyłką: 
• . r!. 4 kop. 40 

, . . . . rs . 2 kop. 20 
. . • . . ~s. l kop. 10 

Za Od'losz~D5e do domu kwartalnie 
kop. 10 

Cena ogłoszeń. 
za l razowe po kop. 6 la wiersz 1'e

tit'l lub za jego miejsce (30 lit.) • 

za 2 - 6 ra!owe !lO kop. 4 za wiersz. 

za 7 - 10 "" 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 

dwójna. 

II Re.B:Jamy po 10 kop. za wiers?. 

Cena. pojedynczego numeru kop. 7 i pól. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go MiCbelso-1 Prenumeratę przyjmujll w Petrokowie: Biuro Radakcyij obie księgarllie-i dem zleceń 
komisowo-rolniczy p. Chotkowskiegoj księg:, Kohlla w Częstochowie, oraz: 

na obok Magistr~tu, - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Częstochowie W. Zieliński. I w Lasku W. Józef Pniewski. 

dwie księ!7srnie w Pełrokowie,-oraz po la granicami guberni petro- w Będzinie " ~aniszewski Stan. w l.odzi ~ Jalliszewsk~ T.eopold. 
o ł w BrzezlBa.ch ,,:::;zolowskl Teodor. I w Radomsku .. RuszkowsJn Erazm. 

kowskiej wył!!cznie agentura "RfLjchman i .Frendler" w Warszawie .• w Dllbrowie "Hlasko Alłt6ni. W' Rawie ., Leszczyński Klemens. 
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X w Petrokowie. X 
y Poleca gotowe .Meble z najlepszych ma- V 
ł teryja16w wyrobione, oraz garnitury Q 
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OD REOAKCYI. 

Z powodu zbliżającego się terminu 
!kładania przedpłaty na ~,Tydzień" za 
kwarta,ł II-gi r. 1881, redakcyj a uprzej
mie uprasza szano'wnych swych prenu
meratorów O łaskawe wniesienie prenu
meraty zaległej z kwartałów poprzed
nich, oraz należnej nam za kwartał nad
chodzący. 

Uwaga 1. Za naj dogodniejsze tak dla 
tliebie jak i dla pp. prenumeratorów, 
uważamy nadsyłanie przedpłaty wprost 
pod adresem Redakcyi w Petrokowie, 
dom MicheIsona, obok Magistratu. 

Uwaga 2. Upraszamy najusUniej O 
dokładne wypisywanie adresów i osta
tniej stacy; pocztowej. 

NI TO - NI OWO. 

Ul. 
Post-i gorzkie żale! 
W tych kilku wyrazach zamykają. się 

obecne. dzieje "petrokowskiego" kontylle~
tu. "Z31 - żal serce ściska", że ... że UCl

ehły dźwięki muzyki, że światła już nie 
płoną., a. nogi pozostają. w spoczynku i -
tylko jedne ręce grają ów tajemniczy kon" 
cert przy zielonym stoliku, który tak gor
l'Jzy ascetę Pafnucego, mego po piórze go
legę· 

Bo co on też i nie nabajał przed <1wo
ma tygodniami- prawdziwe ni to-ni owo. 
Dostalo się tam i mnie potrosze, czego niech, 
mu Pan B6g nie pamięta! O mnie mniej
sza; ależ on zatopił cały Piotrków w wodzie, a 
lIam z SW/ł wędką ueiadł na komodzie-jak 
ów Paweł z bajki, który utrzymuje, że 
,. wolnoć Tomku w swoim domku". 

Tym dla felijetonisty domkiem, w któ
rym wolno robić, co mu się tylko podoba, 
jest na dole każdej gazety odcinek - owa 
4utel'e'la, przez której maJe okienko można 
z łatwością podglądać wszystkich, nie bę
dąc pr7.ez nikog'J widzianym; a. choć to 
mieszkanie bezpłatne, nie każdy zaj.,ć się 
je odważy. Trza być śmiałkiem nielada. by 
dobrowolnie narażać się Da niełaskę czy-

Ponieważ, na skutek ogólnie wy
rażanych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
dawnym przedpłacicie10m, pomimo na
wet dopuszczenia z Ich strony zaległo
ści w opłacie prenumeracyjnej,-niniej
szem zatem upraszamy Tych z pomiędzy 
dłużnych nam prenumeratorów, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać "Tygo
dnia," aby o tern raczyli donieść nam 
listownie, objawiając zaraZ8m to posta
nowienie na poczcie-i żądając od niej 
zwrócenia niezwłoc:.mego nadesłanych nu
merów. W razie przeci wnym, będziemy 
zmuszeni uważać ich jako naszych dłuż
ników. 

"Po ukończeniu obecnie drukującej się 
powieści-rozpoczniemy nader zajmujl}cl} 
umiejętnie opracowaną powieść: 

Z KRONIKI KRYMINALNEJ. 

CENA "TYGODNIA" 
dla prenumerl!.torów zamiejscowych. 

roczna .. rs. 4 kop. 40. 
pólroctna . .. r~. 2 kop. 20. 

W sprawie wystaw 

PRZEMYSŁU DOMOWEGO. 

Sprawą, o jakiej mowa, od lat wielu zaj
mowałem się specyjalnie, już to jako go
spodarz praktyczny, to znowu, jako wielo
letni redaktor pism rolniczych, i przyjmu
jący czynny udział w urzą.dzaniu wystaw 
przemysłowo-rolniczych w Warszawie, po
czynając od 1857 roku. Zapatrywaniami 
przeto mojemi na ten ważny przedmiot, mam 
zamiar podzielić się z ziomkami, za pośre
dnictwem niniejszego pisma. 

Pierwsze do rozbioru pytanie: Jaki jest 
cel wystawy?- ,.,Zachęta i poparcie" brzmi 
zwykła odpowiedź. 

Powstaje zatem drugie pytanie: kogo s~ 
ma zachrcać.~ Jeżeli lud, to cel byłby chy
biony:- lud wystawy nie zwiedza, a naby
cie pewnej lic~by okazów pracy ludu dla 
wystawy, nabycie jednorazowe nie może 
być zachętą. Pozostaje więc publiczność zwie
dzają.ca wystawę; ona to niby ma doznać za
chęty w kierunku zajmowania się przemysłem 
mQwym i kupowania jego !okazów. 
Ażeby jednak publiczność mogła doznać 

takiej zachęty, potrzeba, aby przemysł do
mowy już istniał, aby był rozwinięty, a.by 
dostarczał już wyrobów dobrych i niedroż
szych od fabrycznych. W takim razie pu
bliczność i kupcy hurtowni- zainteresowali-

telników za to, że się czasem podpatrzy i ce-ale-nie dla ciebie nędzny robaku, co 
przed światem wyśpiewa to, co oni włltśnie dniem i nocą pchasz ciężką. taczkę życia
najwięcej ukryćby radzi, że się widzi tylko tycie pracy święcąc! Dla ciebie może się 
ich złe strony, a na dobre, których ogrom co i oberwie - ale - w każdym razie dro
i potęga powinny olśnić każdego, zamyka bnemi, - a jeżeli szanowna :Óyrekcyja za
się oczy. żą.da ich w tym roku (o czem wszakże wą.t-

Mieszkanie to zatem niewygodne; nicgorsze pię), możemy jej wskazać bardzo grzeczne
jednak od altanek ogrodolvych, któremi ko- go kasyjern. jednej z instytucyi finansowych 
lejnicy, wysyłani na głębokI!- prowincyję, naszego grodu, któren gotów jest wyliczyć 
zadawalniać się muszą. Zawszeć to taniej nawet kilkanaś0ie tysięcy rubli samemi po
i wygodniej dla ... Dyrekcyi, -a ... kolej nicy, jedynczemi rublami. Dyrekc)ja sobie zrobi 
w nagrodę, mn.ją. śwież:! aurę, 8zum 8tru- dogodność, a jednocześnie miłosierllY speł
myka, gwiaździste niebios sklepienie, etc., ni uczynek, ocalając życie prywatnych in
cte. teresantów, którzy, "choćby pęknąć mieli", 

O rodzie niewdzięczny!- i ty śmiesz się muszą brać talcą, a nie inną, monetą.. Jest 
skarżyć, niepomny, ilu to ludzi wzdycha to ta sama 080billt03ć, która ... 
du tego, co tobie udzielono,-nicpomny, że Sza! panie feJijetonisto, nie zapominaj za
zmniejszono ci liczbę godzin pracy?!... no, sady: "jest to cnota. nad cnotami, trzymać 
zmniejszajll-c oczywiście prawne dochody, fi język za zębami". Oj! ten język, ten język 
nie podnosząc pensyi. Was nigdy zado- -co on też wyprawia - a raczej co z nim 
wolić nie można: zawiele - źle, zamało - . . wyprnWHtją .... 
źle także; narzekaliście nied~wno na zbytek Posłuchajcie: 
pracy - dziś znów BnrMkacie na brak pie- 1) Wzór stylu dn.ny uczennicom do prze-
niędzy! kła.du na język obcy " ... 0 któr~i opowiadając 

Pocieszcie się! Gratyfikacyje i podniesie- nawet prawdlJ a blJdzie podobna do bajki", nI
nie pensyj-oto obietnice zapełniają.ee szpal· bo: " .... tak jak podr6żny wstąpił na tlJ ziemię, 
ty naszych dzienników. Cieszcie się nadzie- to zaraz poczuje, że 011 daleko, daleko od 
ją! ... na.dzieja-matka... swojej ojczyzny ... " 

Fe, panie felijetonisto!-nie zapomin:\j, żs 2) Ogłoszenie rozlepione po rogach na-
mówisz do ludzi dobrze wychowanych; zre- szych ulic: ,.,czynności w zakład fotografi
sztą -- niewolno ci zmijać 8i~ z prawdą: czny wchodząc, rozpocznę wykonywać a to, 
gratyfikacyj e są,-i to świetne: po kilkaset, że z dniem tym zakład mój po nastąpionej 
ba, nawet po kilka tysięcy rubli wynoszą- pogorzeli będzie w zupełności odnowiony, 
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by się, a uwaga. ich zostałaby istotnie zwró- wego, oddzielnej wymagał szkoły, ani też, I gata specyjalnego do spraw przemysłu do· 
cona na nieznane im dotąd źródła dobreO'o ażeby od szkoły koniecznie trzeblt było za- mowego. 
towaru. Gdy jednak u nas przemysł dom~- czynać: są wyroby, które nigdy innemi nic Każdy delegat powinien na ja1'lJwrlc(]ch i 
wy zaledwie jest w kolebce, gdy ~aledwie będą" a przecież zbyt ich może wzrosnąć' j odpustach, .iak nie mniej ''''prost po ~vsiach, 
zaspakaja w1asne potrzeby ludu, prawie Natomiast inne rodzaje przemysłu domowe- llowiadywac się, wyszukiwać i nabywać 0-

niezdolny dotąd do tego, żeby mógł być go do zakwitnięcia swego wymagaj[~ SZKO- bzy przemysłu domowego we wszelkich 
wprowadzony na targ większy, szerszy, ły, ażeby nowe spost'by, nowe formy wy- jego odmianach. Jako przemysł domowy 
zwł~szcza wywozowy, przeto cel zachęty robu mogIy się przyjąć i rozwin;lć. Należy uważać można te tylko zajęcia ludu 'I'olni
publiczności, . z braku samego przedmiotu jednak pamiętać, że zacieranie lI!iejscowego, I czego, lub rolniczo-miejskiego po małych mia-
handlu, l'ÓWlllCŻ prawie zupełnie upada. 'oryginalne,go charaktL'l'u wyrobów, który sta- teczkach, którym lud się oddaje w domu" 

Cel .przeto wystawy musi być inny. nowi połowę ich wartości, bylllhy bIlidem. w II!w.'ri(~cach woln.l/cl~ od ?'obót oblo ?'oli. 
Zdaje mi się, że obecnie idzie tylko o to, Dopuszczono się tego w 'Varsza wie, gdz.ie I Każ<len delegat winien dokł:d.ni~ przy 

aż~byśmy sami, którzy mamy obywatel- z zagranicznej wierzby, zagraniczną formę I każdym oknzie podać wiadomość: kto robi, 
skI o.bowiązek opiekować się ludem i dŹlYi- dano wyrobom koszykarskim,- dOp1l87.CZO- ile ludzi się tem truclni- gdzie, z czego i 
gać Jego dobrobyt - ażebyśmy sami za no w Kolomyi, gdzie z innej gliny i il/It!) to- czem robią,- nawet odpowiednie dol~czyć 
pomocą. .wystawy, mogli dojść do pewnego, war, niż robią, miejscowi garncarze, za- l narzędzia. Dalej podać roczną, ilość '''y
uzasadlllonego przekonania o tIJm: cz,'/, gdzie I szczepić chciano napróżno: DOpll zczo- robu w każ,hj miejscowości lub w kilku 
i jaki istnieje 1t nas p1,zemysl domow,1Jl w ja- no się tego błędu w Krakowskiem, gdzie I razem,-ceny matel'yjal'ów ,Qurowych,- źro
kich rozmiamcA, w jakich wamnkach'? o ile i zamiast rozwijać miejscow !~ wiklinowe ple- lIla, z których je lud nabywa,-ceny wyro
któr~ jego ,9ałlJ~ zdolną j~s~ do ?'ozwojul w jaki cion~i i t. p., usiłowano ,:prow:l.dzic galan-I ~0W po jaTma.~ka?h i odpustach, nn, t'ztuki 
sposob to moze nastcJPw t, czefJo na to potrze- te1'YJ11e koszykarstwo, to Jest naJwyższy od I en gt'os, gdZIe .le~t zbyt,-warunkI lli"te
ba ~ razu tegoż stopień, wymagający jui; porie- l'J.lldnego bytu pracowników, na czem im 

Ten cel na razie jest jetlynie naturą. rze- ką,d artyzmu, kilkudziesięciu rodzajów ma-· zbywa weclh1g ich własnego zdanitl,- ('zy 
czy wskazany. Na warszawskich wysta- teryjału i- zależny od mody. potrzebna szkoła, gdzie,-czy potrzebne le-
wach przemysłowo-rolniczych 1867 i 1874 b) .Możności wyrobu. .A'~eby przemysł psze nal'zę(lzia,-czy potrzeba zmian w spo 
r., jak niemniej i na wystawie lwowskiej stał się domowym, ogarnął cale wsie i po- sobie nabywania matei'yjał"ó\Y i zbytu to-
1877 r., był popis prac dostarczonych przez wiaty, potrzeba, żeby lud mial z czego 1'0- warów, .oraz który rodzaj pr7.emyslu u wa
szkoły, oraz mnóstwo pojedynczych oka- bić-żeby materyj aJ łatwo, tanio i z pier- żają. za odpowiedni do rozwoju, i do 1'oz
zów pracy ludu; było to jednak złudzenie- wszej ręki mógł nabywać; dalej, żeby miał' szerzenia produkcyi na wywóz? 
widowisko zajmują.ce, bez żadnego pożytku odpowiednie narzędzia i żeby narzędzia te a Bez takich danych, komitet wystawy nie 
realnego. W Kołomyi przedstawił się wspa- nawet i pewne maszyny mógł dostawać 1'ó- jest w stanie urzą.dzić dzieb organicznego, 
niały obraz etnograficzny, ale pożytku wnież tanio a łatwo. które by mogło dać wyjaśnienia i odpo,vie
praktycznego 1'órmież żadnego, gdyż ani tu, C) :Możności zbytu, to jest, żeby miał lud dzi na pytania powyżej wyłuezczone. Ztl
uni tam nie zdano sobie sprawy, o co wIa- dla kogo robić, żeby zbyt był zapewniony daniem komitetu, jest dane. dostarczone z 
:jciwie idzie i nie było należytego organi- tak w kraju, rugując przywóz zagraniczny, całego kraju, czy pL'owincyi, ugrupowac
cznego przygotowania: - wystawa nie do- jak i zagranicę na wywóz. 'Wywóz za gra- zestawić systematycznie okazy, zaopatrzyć 
starczyh teoryi żadnych danych, oprócz nicę, do Ameryki, jest najważniejszym wn- w odpowiednie napisy, dopełnić kolekcyją. 
ogólników. runkiem, gdyż konsumcyja krajowa, nigdy najlepszych narzędzi już przez lud za gra.-

Zebrać wystawę luźną., choćby i liczną.- dla istotnego rozwoju przemysłu domowe- nicą. używanych, wydać dokładny katalog, 
to rzecz łatwa.; po jarmarkach można łatwo go nie wystarczy. Przeciwnie, gdzie zbyt maj[!-cy zupelnf~ statystyczną. i ekonomiczną. 
zebrać wszelkie okazy- :tle nie są.dzę, aby jest zapewniony, jak w Cesarstwie 1'0- dokladnośc, wszechstronność i wal'tośc. 
się to na co przydało. syjskiem, tam przemysł domowy najwy- Tylko tak urzą.dzona. wystawa, chocby no. 

Jeżeli przeto wystawa m" mieć ekonomi- żąj jest rozwinięty i roczna jego pro- nią. i trzy lata czekać Pl'zyszlo- może hyć 
czne znaczenie, jeżeli ma być odbiciem na- dukcyja liczy się na dziesią.tki milijonów pracą o1'ganiczną, a nie widowiskiem. Tylko 
rodowej p1'acy, to wymaga innych ściślej- rubli. Rosyjn też jedYJJ.ie posiadn bogatą li- taktt wystawa, może wskazać sposoby do 
szych przygotowań. I teratę w tym przedmiocie. dalszego działania. 

Przemysł domowy, ażeby mógł się liczyć Wystawa powinna być zatem środkiem, -----
jako cZyll1lik w gospodarstwie społeczno- który by objaśnił jak rzeczy stoją. i jak so· U wagi wy.:ej wypowiedziane, są. w czę-
krajoweUl, potrzebuje: bie trzeba poczynać, aby tym trzem potrze- ści moje, a w 'większej pana Alfrec!a Szcze-

:1) Umiejętności, mistrzostwa wyrobów: bom zatlosyć się stalo. 'Wynika ztą.d, że pańsll.iego, obecnie urzędnika państw(')wego 
ażeby były równe co do jakości wyrobom przygotowania do wystawy rozłożone bye w "Wiedniu, znakomitej zasługi pracowni. 
zagranicznym. Do tego celu służą. po w~iach muszą. na dluższy czas, przynajmniej na. 2 ka na. niwie działalności ducha narodowe· 
ur: ą,dzone szkoly przenośne, wędrowni na- lata i odbywać się wedle ścisłych instrukcyj go. Myśl ich wygłoszenia, powstała na 
ucq~iele, wysyłanie zdolnych młodzieńców do powyż .• zego cell' prowadzących, mniej wię- wieść odbyć się mają.cej wystawy wyro~ 
na naukę we właściwe miejsca. Nie idzie cej w sposób następujący: bów przemysłu domowego w Toruniu, Ol'az 

zatem, aby każdy rodzaj przemysłn domo- W /cażdym powiecie należy ustanowić dele- podobnej, projektowanej podobno w niedłu-

żeby zadosyc uczynić szanownej publiczno
.ści sprowadzum przyrządy fotograficzne z 
głównych miast Europy i dążnością b~dzie, 
aby godnie odpowiadać zaufaniu, jakie do
tychczas zyskałem, takowe w tym samym 
domu i miejscu będe prowadził jak dotych
czas ... " 

3) 'Wyjątki z tłomaczenia powieści w 
jednem z czasopism dla kobiet przezna-
czonych: " ... on znalazl: u'ygodnem dla sie-
bie ... " - " ... zdaje jej się, że jest jedna n:t 
świecie ... "-" ... oparła się na kuszetce i prze
żywała po raz wtóry te szczęśliwe chwile ... " 
-" ... dziewc;r.ynie cały świat zakrył się czar~ 
nym tumanem ... " - "".w nasze czasy ... " by
ła tem pomżona etc. 

A co? jak wam się to podoba? 
W szak zgodzicie się ze mną, że trzy po

dane wyżej wzory są, dziełem jednej me
tody, a metoda ta nielada. płata nam figle. 
Widzieliśmy jej pieczęć na języku-zobacz
myż, co robi w innym zakresie. 

Oto, ,vedług niej, za Zygmunta III (l) 
byliśmy poganami i zabawialiśmy się mę
czeniem chl'ześci5an (II), a polki, :zupełnie 
tak j ak teraz (l) odznaczały się lakkością 

b ., (If) o yczaJow ..... 
I komu to mówić - o lekkości obycza

jów! ... 
Wogóle tandeta u nas popłaca-a jeszczlł 

jednym tego dowodem niepomierny wzrost 
w nasze m m:<,Jście prenumeratorów na świ-

stlci b1'ukotce, a. ubytek czytelników poważ-j cie tylko amatorowie winnej jagody, a rt\~ 
niejszych czasopism. czej amatorowie owczego naśladownictwa. 

Niema się czem gorszyć; wszak z owych w gościnnych przyjęciach nad stan i moi;· 
świstków dowiedzieć się można, gdzie się ność waszą: 
kto powiesił, utopił, stłukł sobie nogę, - Pan X., człowiek światly, powszechnie 
; drugiej strony, co się dzieje w Madry- szanowany, ma dosyć drobI/I/ch na. wino, 
cie, w Rzymie, na dworze królowej Wikto- drób, zwierzynę i t. d. Pan Z., człowiek 
ryj, ba! nawet w New-Yorku, lub Chica· również światły i czczony powszechnie, nie 
go!-a im z dalszych stron wieści, tem dla ma ich tyle, hy módz, bez zacią.gnięcia dł'u
nUi ponętniejsze: interes zmniejsza się w gu, dorównać swemu koledze. Obaj są. 1u
miarę zbliżania się ... do ';,łasnego kraju, gu- dzie jednych zusad, surowych przekonań, 
bernii, powiatu-no, bo o gminie niema co ludzie szlachetni, jakby wykuci z jedlll!go 
i mówić-tu niema pola do tworzenia wiel- metalu-slowem, stworzeni dla siebie. Obuj 
kich planów i- budowania z:tmków na lo- jednak żyć z sobą nie mogą:-wino ich roz· 
dzie: - tu dzialać, tu prn.cować należy, a dzieb: 
m! bawi.ć się w~lim! i z dziecinną Ltwo- Tandem tedy - przeszkodą, towarzyski?h 
WIernOŚCIą. oczeklwac cudu - z zewnątrz... stosunków w naszym sławetnym grodZIC, 

Bn! może to i dobr~e... .. są nie tylko koteryje i koteryjki, osobiste 
.Mea ~ltlpa! .dobl'~e,. ll1ewą.~pl~''Vle na.w.et do- uprzedzenia i zawiści, chęć przewo.dzeuia 

brze . medo'~Ier.zac, Jak ?ZI~CI, Wczo,,'aJSzem~1 innym, błyszczenia pożyczanem .śwIatł.em, 
d.o~wI:ótdczenIU I w!cz,ebw~c czego! od d~t- przeróżne dBlllokr!\tyc~ne. antagOll1zmy I a
SU), choćby ~ narazelllem SIę na no.we zno.w rystokratyczne wyróżlllell1a-ale nadto: wę
rozczarowall1e. J.1{ea culpa! doiwladczell1a O"ierski maślacz lub Chateau-Ichem ... 
nig~y nadt~,--: w!czekujmy wię~ i .d:łlej - o I niechaj tu' kto zaprzeczy, że znakomi
~oze spadll1e JakI okruch z panskIego sto- ta większość naszej inteligencyi- to ludzie 
łu... se1-yjo. 

Przeprm!zam zatem, kogo obraziŁem; wy· Sza! 
piłbym z nim na zgodę buteleczkę WIJfJ1'z.1f?la, 
który przecież łączy sprzeczne zasady i 
wrogie sobie obozy. 

Za pozwoleniem! Czasami sprowauza re
zJultat wprost przeciwny: - rozdziela ludzi 
jednych i tych samych zasad. POf5łuchaj-
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gim czasie w Płocku ... Uwagi te podyktowa 
la chęć szczera przysłużenia się krajowe
mu przemysłowi. Są one może zbyt pobieżne; 
darujcie łaskawie czytelnicy, lecz posłuchaj
cie cierpliwie jeszcze dwóch uwag: 

go dworu" 
pięć razy. 

p. Cieślewski był przywołany szpitala, przeznaczonego dla górników pa> 
na Kramsty. 

Powstaje obawa, ażeby w' razie roz
woju przemysłu domowego, lud nie popadł 
w większą jeszcze niewolę, jak np. w Ce· 
sarstwie rosyjskiem, gdzie jest niewolnikiem 
kupców dostarczających mu materyjały, a 
zabierających od niego towar zabezcen. 

W iadomo, iż piętą Achillesową. koncer
tów na prowin~yi, jest nader często brak 
odpowiedniego fortepianu: to też należy się 
uznanie panu G, który swego wybornego 
fortepianu na obecny koncert udzielić raczył. 

F. B. 

- Teatr. Od kilku dni dają w naszem 
mieście przedst!\wienia artyści szkoły dra
matycznej warszawskiej p. E. Derynga. 
O siłach i środkach tego towarzystwa, jak 
również o dawanych sztukach, pomówimy 
w następnym numerze. 

- Nominacyje. Na wakujące w tutejszym 
Sądzie Okrękowym dwie posady członków 
są.dn, mianowoni zostali: sędzia pokoju wi
tebskiego okręgu Kołczanowski i sekretarz 
warszawskiej 1z by Są.dowej Chyliczkowski. 

Cóż powiecie: odmówiono przyjęcia! 
Strażnik ziemski, do którego udali się O 

pomoc fornale, pisze kartkę do powiatowe
go lazaretu w Będzinie- okolo G-u wiorst 
oddalonego od Sosnowca. 

Nieprzytomnego już przywożą, przed szpi
tal, lecz zarząd odmawia przyjęcia, żądając 
upoważnienia doktor!\ szpitalnego, którego 
nie znajdują. 

- Ratujcie!-woła chory-o! jakże boli, 
jak bolil jakże zimno! ... 

Rzeczywiście, mróz się wzmaga-noc co
raz ciemniejszR-. 

Przywiezionego powtórnie przed szpital 
będziIlski, zarząd odsyła do lekarza powia
towego-ale -- i tego niema w domu ... 

Zapobiedz temu można jedynie, jeżeli w 
kraju lltwO['z~ się pr:edsiębi07'stwa handlowe, 
a nie pozbawione przecież obywatelskiej 
cechy, i tt~kowe z:,!Jożą bazary dh przemysłu 
domowego. Bazary te dwojakie by miały za
danie: dostarczać ludowi materyjałów i na
l'zędzi - a od ludu nabywać to,,.ar na wy
wóz. Bazary te musiałyby rozwinąć dzia
łaJnoM; swą, po kraju, w miejscach wyro
bów. 

Powodem utrudniającym rozwój prze
mysłu uomo"'ego, w wielu krajach są, rów
nież cil]żm'y podatkowe. 

Za trzecim razem szanowny zarząd szpi
tnlny żąda kartki, choćby od naczelnika 
straży ziemskiej. 

- Pisaliśmy już kiedyś -- i to niedawno- Fatalizm! _ i tego niema. 
o topieli, jaka panuje nieustannie na Ro- Jadą po raz czwarty z umierającym już 

Uwagi te może wydadzą się komu zbyt 
surowemi - pedantycznemi, lecz przedmiot 
jest zanadto poważny; jakżeby go można 
lekko traktować. lVy.stawy, na sposób do
tychczasowx warsz:l-wsko - galicyjski urzą
dzane, S,! poprostu zabawką tylko,- wido
wiskiem, pozorem pracy... Num zaś ba
wić sip., tanczy6 menueta na pogorzelisku 
idei nnl'odowych, niewolno, ol niewolno ro
dacy. 

kszyckiem Przedmieścin (ul. Odeskiej) - przed szpital-- ale noc - zarząd wzbrania 
ale--:-.i~k .to u nas:. rz.e,cz idzie w odwlo~ę~ się przyjąć ... bo noc! 
dopokl SIę gwałt Jakls, lub krzywda cZYJ~s _ Zgłoście się rano-brzmi wyrok. 
nie st~ni~. W da.nrm ,yypad~u sprn:v~ SIę Tak jest- wY1'ok śmierci l bo gdy fornale 
ko~plI~uje, gdyz l DyrekcYja (~rO~l ~ela- straciwszy głowę powrucili przed szpital 
zne~, plZ~Z zwykłe swe .Iekce:waze~le mte-j do Sosnoll'ca-chory już nie żył _ umarł 
resow ,o~ob prJ:watnych I zabol' drog, uży- z bólu i zimna. 
W~I~08CIQ. publIczną bę:lących- bardzo za- I tak o godzinie 7 -ej z rana przywieźli 
wJllI~a. . , do Sulikowa zmarzłe ciało nieboszczyka. 

NIe o tern Jed~ak. ter~z c~c~my mÓWIĆ, Zbrodnia wołająca o pomstę do nieba! 
ale o wy~adku,. JakI nuał mIejsce w prze- I to się dzieje dziś, kiedy ranny nawet 
sz.ły.w.torek ?llla 8-go b .. m .. po~ tunele~ na polu bitwy nieprzyjaciel znajduje litość 
dIog! z~lazneJ na ,~spommaneJ ulIcy, ĘdzIe i opiekę, kiedy człowiek staje nawet w 0-
utopIł SIę powracają.cy ze szko~y 9-letn? sy- bronie zwif'rząt!... 

Adam Dunin MieCZY/Iski. 
Członek w:eJu Towarzyslw naukowych. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

nek brekowego, Stefan DamskI. Powlada
my utopił zię, gdyż, jakkolwiek po długich 
usiłowaniach, zdołano przywrócić go do 
przytomności, to jednak odniesiono do do-
mu rodziców, zupełnie bezwładnego, bez 

. b ' ślallów życia. .-: .ProJekt wysta~y o razow w Mszem Ś· dk" dk b ł 
mleSCle rozszerza Slę i z każdym dniem Zy- {' L' .wk~ Jefl wYPk .-u y 
skuje więcej podstaw, przez chętny wspó/- IBBI? dJ

• mad~~z k~o -Oj~wy.J, 

- Z Łodzi. O uszy nasze obija się nie
raz, że wypełnienie obowiązków nie jest 
zasługą. Na to zdanie nie pi~zemy się wca
le. Pojmować należycie swoje obowiązki i 
sum1eunie takowe wykonywać-to już wie

nieja.ki Feliks Je, bardzo wiele. Zasługa tern jest większa, 
im trudniejs:.:e są, okoliczności, w których 
sig iści. udział zgłaszających się, coraz liczniej szcz\- k' kl~ ne ZIeC o, pJJnęlo z wodą, ze 20 

l· l . d d . , k· l I lO OWo Ś IWyC l posm aczy Zle! sztu l, oraz wsze - I kt b ś·l· ś dk l' 
kiego rodzaju starożytności i wogó!e rze- bO ~ tPlk·z.YPlu dCl, ze. nda 1'0. U • utuk:Y, 

d l 'd . p. .' d k mogą ye a 10 o y, 11 mlę zy llleml a a czy go nyc 1 WI zema. omawaz Je na Ci kt' 'b ł' t " b' 
arcydzieła Kl'udowskiego nPowrót z Gol- ;0 da,. w d" .0r~,J Y mog; b~l~ OPtC w la
CIOty", z powodu okoliczności zupełnie nie- Y:

t 
zhen . zleCl, naszyc Ie nyc, praco-

~ależnych od pp, urządzających wystawę, WI1Y~ k~me~zcza~. ł ć d k ł ? 
" d· ' . . Ja ze Je mają. posy a o sz o y .... me mozemy spo zIewac SIę na czas pIer-

wiastkowo oznnczony; powinniśmy więc u- - Z pod Tomaszowa donoszą nam o nie
żyć owego czasu do jak naj liczniejszego praktykowanej, jak na teraźniejsze c~asy, 
zgromadzenia innych obrazów j osobliwości samowoli l)ewnego pana W., kulturtregera 
do czego gorąco wszystkich zachęcamy, z nad Sprei. Pan ten objawia swoje f~l,nta
w tem przekonaniu, że wystawa tylko zy- zyje i zły humor przez używanie, niemal 
skać na tem może. codziennie, kija I... Dotą.d grzmocił nim 

_ Odczyty. Pan Przy borowski ma zamiar swych robotników- teraz wziął się do gu
dać dwa odczyty na temat podany przez wernantki francuzki, którą zbił w barba
nas w zeszłym tygodniu; polowę dochodu, rzyński sposób za to, że-z polecenia pani, 
jakeśmy donosili, przeznacza na rzecz Stra- podala zawcześnie dzieeiom herbatę. Awan
ży Ogniowej. Oprócz tego, pan K-ski, tura ta zaprowadzihby go z pewnościre do 
piotrkowianin, chce mieć trzeci odczyt, a \~ieży, gdyby -:- nic dokładne porozumienie 
dochód z takowego na tenże snm cel prze- SIę z panen~ pZ8a1'Zern. 
znaczyć. Wart palac Paca .- u Pa.c pałaca! 

Koncert W 'd d' 9 Pan W. porozummwszY Sle z panem X., - . e sro emall1(1[.ca. 1-" · d 1 d .. h -. . , . .. ., .\ ,-~.[ y o po i:t'zyw zonOj c 'cącej wystąpJC 
W sah lllIejSCoweO"o teatru dany był kon- . ł l' .. 

t kl' Ot ti· F sa aowme. otrzyma wmpletną, do dZlałama C! ślwO :. no -. mWruWn, a. n~ prz~:- pp. o· pi f' nipotenc,jr:, potrnfil caly ten skandal za-

k
,le c"k's ~eg()11, . . , .oJtcl1ec owsk-lego. m:\za6-~pr;";e załagodzić. 1nnemi słowy, 
lerun u I w aSClWOSCl a entu oncertan- X d- l- ., • 

tó . ·1" d' . I I pan . sprze a1, a raczej, mOWIąc wprost, w, movl'l l1:my w sprawoz amu z JC 1 prze- I k ł kI"· tk 
szłorocznego koncertu, tu nadmienimy tyl- oszlu 'ad .s:,·ą,. Ijedn -ę·k d? t 
k .. '1 .. d l d (f ZJez SIe u a po rzvw zon:1. -- pv a o, lZ program, szczego mej po wzg ę em "'k ' 1 t' . 
sztuk fortepianowych, był nader udatuy i na~~ or1srnc en ds· t d 
urozmaicony. Pan C. między innemi wy- . dO, wazy wy ze) - o o nasza o po-
konał cudny śpiew Mozarta ~IJ-An Chloe", WIe z. 
Recitativo i a!yję z opery ".tialka" i nad - J znowu nieprawdopodobny ajednak pra
program aryj~ z opery nStraszny dw6r", wdziwy fakt, z naszych stosunków prowin
Ze sztuk fortepumowych zaslugujl!- na szcze- cyjonalnych. Donosi go nam pan Gustaw 
§.!:ólniejszą uwagę: llInvitation a la danse" Nordman. 
Webera, l:lkładu Tausiga, "DyjabeJski trel" Wyałanym z Sulikowa fornalom z odsta
(scherzo) Kątskiego i znakomity, pełen te- wą, piwa dnia 22-go lutego, rozbiegały się 
chnicznych trudności nTaniec szkieletów" w Sosnowcu konie. Przydany przez pana 
(Danse macabre) Saent-Sensa ar. przez Li- G. N. do dozoru karbowy, chcąc pohamo
szta. wać takowe, dostał się pod wóz tak nie-

Konccrt powiódł się zupełnie. Publi- szczęśliwie, że, jak się później pokazało
ezność gl'zmiącemi oklaskami przyjmowała złamał 4 żebra. Przybyły felczer zalccił 
~l1't1stów: po wyKonaniu aryi ze llStraszne- oddać natychmiast chorego do miejscowego 

Slowa powyższe stosują, się w całej pcł
ni-do żydów łódzkich. 

Znamy Łódź oddawna i przyznajemy 
otwarcie, że zawsze przykrą. dla. nas była 
sama myśl o niej. Na wskróś niemieckie 
miasto -język polski zewsząd wygnany -
żadnego pojęcia o obywatelskich obowiąz
kach ... i dziś na pozór przynajmniej, żadnej 
na.dziei, żadnej możności poprawy... Po
wiadam- "na pozór", bo przekonałem się, 
że rzec7.ywiście i tu są ludzie, są prawdzi
wi ludzie. 

Szlachetnych kilka jednostek-pozwólcie, 
że poniż~j wymienię ich nazwiska, urzą
dziło bal na korzyść ubogich żydowskich. 
Bal ten-był polskim. Nietylko zaprosze
nia-wszystkie bez n-yjątku-byJy w języku 
polskim drukowane, a w Szcz/'lg6łnch posu
nięto się tnk daleko, że jadłospis zatytuło
wany przez restauratora po fl':ąllcuzku nme
nu n, został przez gospodarzy - przed sa
mem rozpoczęciem balu- na "spis potraw" 
zmieniony, ale starano się, powtarzam sta-
9'a1lO się, żeby bal nosił wyraźne piętno pol
skości, żeby język ojczysty panował wszę
dzie. Powiecie, że to drobnostka. Odpo
wiem: wszędzie, ale nie w Łodzi - bo tam 
nic pod wpływem chwilowego unicsienia 
nie dzieje się, tam wszystko dojrzałe, roz
ważne. Dodam dla objaśnienia, że języka. 
polskiego zaczęto uczyć się gorliwie. 

.A bal sam był świetny w calem tego 
tego słow:\' znaczeniu. We wspaniale przy
branej sali Vogla, przeszło 500 osób-pra
wie wyłą.cznie żydów - taJlczyło ochoczo 
do 6-ej rano. Toalety były względnie skro
mne. 

W inamiotach uproszone daruy (panie: 
Sachs, Rozenblat, Hertz, Silberstcin, Re
dlich, Wolberg i inne), sprzedawały cyga
rn, napoje chłodzą,ce, bakalije, kwiaty ... 
Dochód brutto wynosił około 4,000 r!l.; 
czysty dochód z pewności~, przejdzie 3,000 
r8. Z tej sumy część jakaś dostnnie się i 
ubogim innych wyznaJi. 
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Gospodarzami byli pp. 1. K. Poznański, 
Jakób Sachs, dr. Wolberg, M. Heimn,n, M. 
l1ajbaum, Barczyński, J. Hil'schberg. 
Wymienić też należy cic7!8g0 pracownika

lekretarza gminy p. Graffa. 
Dzięki wam - panowie; nie u~t:nvajcie 

w swych trudach ... 
- W Sieradzu widowisko amatorskie na 

dochód miejscowej !-klasowej szkoły pry
watnąj przyniosło brutto 1,008 rB.; z tych 
za same afisze około 300 rs. Z balu zaś 
danego po widowisku na zasilenie fundu

l' Y D Z I E N. 

samce głuszce, cietrzewie, jarząbki, bekasy, 
w czasie przelotu. 

RównieL dozwala się strzelać i wytępiać 
w8zelkiemi sposobami, zwierzęta dzikie i 
ptaki, a mianowicie: niedźwiedzie, wilki, 
borsuki, lisy, dzikie koty, rysie, wydry, ku
ny, orły, jastrzębie i t. p, 

Ptaków śpiewających i ży"riących się owa
dami, a szczególnifJj slowików, pod żadnym 
pozorem strzelać i ł'owić niewolno. 

- Wypadki w gubernii. 
Nagł. wypadki śmierci: 

szów zakładów dobroczynnych powiatu sie- _ Dnia 8 lut., we wii Nakielnice w pow. ł6dzkim, 
radzkiego, wpłynęło 300 rs. 5-letnia dziewczyna włościań.ka Anna Koprowska, po-

_ W Nowem, Mieście nad Pilicą, -J' ak do- zostawiono. bez nadzoru, przewr6ciła palącą si~ lampę 
naftową, w skutek czego zapaliła na sobie ubranie i 

nosi 71 Gazeta Swiąt. 71_ powstała druga go- tegoż dnia nmarła z poparzenia. 
spoda w pobliżu kościoła parafijalnego, za- - Dnia 10 lutego, w kopalni w'}gla "Feliki" w 
ł'ożona przez właścicielkę pierwszej, pannę gm. Olkuiko-Siewiel'.kiej w pow. będzińskim. robotnik 
Filipinę J uszkiewiczównę. Poświęcenia go- g6rniczy, pruski poddany, Fr. Repting, 45 lat liczący, 

zabity został przez swą nieoltrożność przy odkopywa
spody nowej dopełniŁ w dniu 20 lutego niu węgla. 
proboszcz miejscowej parafii, ksiądz kano- - Dnia 11 lutego, we wsi Małowice w pęw. bę· 
nik Lipiński. dzińskim, w kopalni węgla górnik Marcin Wojtasik, 

T k . d leśc'" k za- zabity został spadłym nań kawalem węgla. 
a ąz samą gospo ę c II'Z JJans ą. _ Dnia 12 lutego, we wsi P\J.czniowie w pow. 

łożono niedawno we wsi Sadłowie w po - cz~stochowskim, 3-lemill d~iewczynll włościańska An
wiecie rypillskim, a założycielem jej jest JI!\ Chelman, pozostawiono. bez dozoru zapaliła na 50-

właściciel wsi Sadłowa. bie ubranie i umarła z poparzenia, 
- Tegot dnia i w tymże powiecie, we wsi B!&-

- Pan Gustaw Nordman, dzierżawca wsi chowuia, l:'i-letni syn włościo.nina Franciszek Ulm, 
Sulikow w powiecie bf!dzillskim, dowiedzia- przywalony został przy ścinaniu drzewa w lesie i za
wszy się w roku zeszłym, że wystawiony bity na miejscu, 

•. . - Dnia 1;; lutego, we wsi Babieniec w pow, ła-
na sprzedaż przez hcytacYJę starożytny l skim, włościanin Ignacy Koszada, 43 lat liczący, pra
piękny zamek Siewierski, ma być licytowa- cujący przy młynie wodnym, w czasi~ naprawy koła, 
nym przez miejscowych mieszczan, celem wpadł wewnqtrz koła i ~abił się nil miejscu. 

rozebrania i użycia murów na gospodarskie' -------------------
budynJci, nal:.ył takowy za rs. 500, jedynie 
w celu, aby uchronić. tę historyczną pamiąt
kę od zagłady zamierzonej przez miejsco
wych wandalów. 
Ponieważ zaś p. Norc1man jest dzierżaw

cą. i tylko do czasu może osobiście czu
wać nad całością. pamią.tkowego gmachu, 
pragnie więc za wyłożoną kwotę. to jest 
za n. 500, odstl~pi.ć na własność powyższy 
zamek, nie inaczej jednakże jak z warun
kiem, że nabywca uchroni go od zniszcze-
nia. (K. C.) 

- Z rosyjskiej gazety "Minuta" dowiadu
jemy się ze zdumieniem, że w Króleetwie 
Polskiem, oprócz jf;zyka polskiego są w uży
ciu dwa odrębne tegoż narzeczn., a miano
wicie: mazowieckie i wa1'szawskie. Jest to 
fakt wyhornie ilustrujący nieznajomość naj
bli.i:szego ludu, który znać, zdaje się, po
winno być obtJwiqzkiem, choćby ze względu 
na wzajemne stosunki i interesy. 

Wyrabia się co prawda "warszawekie 
narzecze", ale- w języku rosyjskim. Na.
rzecze to, nacechowane tysiącami poloni
zmów, przeszło nawet do niektórych orga
nów prasy rosyjskiej. 

- "Kury jer Rolniczy" w odmiennej .wej 
od Nowego roku sukience, za.ługuje na 
powszechną. uwagę naszych rolników; roz
powszechnianie go pomiędzy wykształceń. 
.zemi jednostkami naszych 'Tłościan, po
winniśmy wziąć za jeden z pierw.zych 
swych obowiązków. Jest to jedyne u nu 
pismo rolnicze dla ludu, choć nie nOli tego 
tytułu. Przypomina nam ono formatem 71 Go
spodl1.rza71 toruńekiego, choć treicilł zdaje 
się go przewyżs2P.i. 

- Polowanie. Stosownie do § 19 przlpi
eÓw o polowaniu, niewolno polować nA 
dzikie zwierzęta i ptaki, n mianowicii: 

a) Od 1 (lB) listopada do 1 (13) wrze
śnia na samice: łosie, jelenie i dzikie kozy; 
~I więc polowanie na. te zwierzęta dozwolo
ne tylko w miesi~cu wrześniu i październi
ku. 

b) Od 15 (27) lutego do 1 (13) sierpnia 
na zające, głuszce, cietrzewie, jarząbki, ku
ropatwy, nropie. 

c) Od 1 (13) kwietnia do 1 (13) lipca na. 
ptaki przelotne: żórawie, czaple, kuliki, chr6-
ściele, bekasy, kurki wodne, gołębie, prze
p~6rki, drozdy, skowronki, gęsi, kuczki, nur
kI. 

D('zwala się ~trzelać w ciągu całe~o ro
ku pojedynczo i z obławą: dziki, a także 
samce łosie, jelenie, dzikie kozy, kaczory, 

t Dnia B-go m:trca, zmarł w mieści~ po
wiatowem Razie Kazimierz G~dzikiewicz , wy
chowaniec byłej szkoły Głównej warsza
wskiej, poprzednio 'asesor sądu popr. tV Pe
trokowie, a od czasu reformy są.dowej 
sęd~ia ślodczy pow. rawskiego. 

- Z Paryża. (Wiadomość o obchodzie 
80-letniej rocznicy działalności literackif'j 
W. Hugo, poczerpniętl\ z listu do rodziny 
pisanego pod dniem 28 z. m. przez L. R., 
piotrkowianina, bawiącego tam w celach 
naukowych). 

Pomimo braku pogody, wczuraj uro
czystość jubileuszowa "Wiktura Hugo uda~ 
ła się świetnie. Gdym przybył okolo 
ll-ej z rana pod łuk tryumfalny, już ma
sy ludu zajmowały plac i ze wszystkich 
str{)n nadcią.gały z muzykami na czele roz
maite korp0J'ncyje, niosąc sztandary, wieńce 
i bukiety. Policyi nn. placu nie było żad
nej. Każda deputacyj a zajmowała pod lu
kiem tryumfalnym, wskazane jej przez kar
tę z napisem, miejsce. Kto chciał im się 
przypatrzeć, mógł wszędzie krążyć swobo
dnie_ 

Przeszło ' lOO rozmaitych muzycznych 
stowarzyszell, reprezentowanych przez ogól
ną. liczbę okoro 5,000 muzykantów i śpie
waków, łą.czyło się z masą. deputacyj. W li
czbie cudzoziemskich, widziałem deputa
cyję od Czechów, Slov;~an, polskiej zelaje 
się nie było t). O 12-ej, przy odgłosie mar
sylijanki, wykonanej przez te olbL'zymie si
ły muzyczne, rozpoczął się pochód 'v kie
runku Avenue d'Eylau, na którem Wiktor 
Hugo mieszka w swym własnym palacykn. 
Wejście z placu na. Avenue d'Eylau było 
ozdobione bramą. tryumfa,lną., oraz cała uli
ca przybrana we flagi trójkoloL'owe. Każ
da deputacyj a, przechodząc przed mieszkn.
niem poety, miała go salutować, oraz skła
dać kwiaty przed domom. O tej porze ścisk 
był tak wielki, iż przecisnąć się przez tłum 
otal'.zają.cy dom ·Wiktora Hugo, było nie
podobiellstwem. O 2-ej byłem w TL'ocade-
1'0, gdzie Bi~ odbywał na cześć poety i na 
doohód biednych Paryża, poranek muzy
czno-literacki, zagajony przez przemówienie 

1) W przeddlień uroczysiości składała powinszowa
nia 'vV. Hugo, deputacyja złożona z t!'uch 086b od .10-
warzy8zenia mi~dsynarod.owe(O literackiego. W liczbia 
tyoh trzech przedilawieieli był jeden polak p. Chod!;
kiclOicz. 

Xl1 11 
Louis Blanc'a, prozeM komitetu urzą.dzają,
cego uroczystość. N aj pierwsze siły l\fty
styczne ze wszystkich teatrów paryzkieb.~ 
przyjęty udział w tym pOl'anku. Deklamo
wano wyją.tki z rozmaityoh dzieł Wiktor:!. 
Hugo, a i w część wokalną. weszły tylko
utwory, których tekst z niego poczerpnięto~ 
Pierwszy raz słyszałem tam Fam'e'a, ja~ 
unego z naj pierwszych barytonist6w. N a 
zakonczenie, Lambert, z prawdziwie fL'an~ 
cuzkim zapałem, wypowiedział głęboko pa.
tl'yjotyczny ustęp z Chiltiment Wiktora 
Hugo, kt6rym rozentuzyjazmował słucha
czów. 

Pl'lty odgłosie marsylij anki wykonywanej 
pl'zez orkiestrę gwardyi republikańskiej~ 
wyszedłem o 5~ej z Trocadero i udałem się 
raz jeszcze na Avenue d'Eylau. Pochód 
doputacyi o tej godzinie jeszcze się nie 
skończył, lecz mogłem na tyle zbliżyć się. 
aby widzie c Wiktora Hugo, który stoją.c 
w otwarte m oknie l-go piętra w otoczeniu 
s ,,'ej rodziny, odda wal ukłony trumowi. 
Piramida kwia.tów wznosita się ,j uż teraz; 
pod okna pierwszego piętra. Deputacyje. 
które przeJ.efilowały i ich muzyki, krą.żyły 
ciągle po sąsiednich ulicach i placa,ch, śpi.e
wają.c i grając hymny narodowe. Cttly Pa
ryż kierował tego dnia swą. przechadzk~ 
pod okna poety. Około 6-ej, mając pełne 
uszy marsylij anki, którą. grano w tej chwi
li na szczycie łuku tryumfalnego i śpiewa
no jeduocześnie na dole, wsiadłem do tram~ 
waju, aby powrócić do siebie. Onegdaj by
łem też na posiedzeniu izby deputowl\nych. 
Ponieważ, aby tam wejść, potrzeba miee 
upoważnienie, a, j:.t nie znam nikogo z de
putowanych, napisałem więc do Gambetty 
przez pocztę miejską, wyrażając moje ży
czenie i, w parę dni, tąż samą, drogą. ode~ 
bmłem od niego upowa.żnienie do asysto
wania na posiedzeniu izby onegda,jszem. 
Bylem więc doskonale uplasowany w loży 
prezesa izby, naprzeciwko jego trybuny i 
przepędziłem na tem posiedzeniu blizko 5 
godzin. 

LISTY OD REDAKCYI. 

- Panu ..d. I. Humor.llk~ wydrukujemy. Za. spó
źnioną o.powiedź uprzejmie przepraullmy. 

Kalendarz Obywatelski .. 
przcz 

X_:8. 'VV. 

M a r z e c. 
Dnia 1-ł, roku 1633, zakończenie sejmu koronacyi 

Władysława IV, na kt6rym pozostali synowie Zygmun
ta, wierność Rzeczypospolitej zaprzysięgli, i 'r' urZ!' 
dacR i prerogatywach swoich potwierdzClnemi ~ostali. 

"Vol. Leg." 
Dnia 15, roku 1412, przymierze w Lubowni za· 

wIII·te mi~dzy Władysławem Jagiełłem królem. a Zy
gmuntem cesarzem. "Cod. Dipl. n 

Dnia 16, roku 13~9, Jan król czeski, prawa, któ
re mniema!: mieć de ziemi Dobrzyńskiej, Kr.yżakoIU 
ustąpił. "Cod. Dipl." 

Dnia 17, roku 1642, śmicrć w Borz,cinie Jak6ba. 
Zadzika, kanclerza wielkiego, a potem bisknpa Kra
kowskiego, m9ź& wielkiej ludzkości i biegłości w tr,,
ktowanin spraw publicznych. "Monum. Sar. ft 

Dnia Hl, roku 12-ł0, bitwlI z tatary u Szydlow& ZI. 

Bolesława Pudyka l), w której naj celniej si z obywate-
16w w powszechnej klęsce życie Btraeili, a kraj na 
łllp dziczy zwyci~zkicj poszedł. nBielski". 

Dnia 19, roku 1503, nmarł Fryderyk kardynał ar
cybiskup Gnieźnieński, biakup Krakowski, syn K&zi
mierza Jagiełłowicza i Elżbiety !lustryj&czki. "Mon tam. 
Sarmat." 

Tegoż dniII, rokll 1 H-ł, w Lunewillu śmierć Kata
rzyny z Opalińskich Le8zczyńskiej, małżonki StanialI., 
wa kr6la. 

Dnia 20, l'oku 1615, Smoleńsk uwolniony od obl~
~enia moskiewlkiego, przez Jana Karola ChodkillW)' 
cza, hetmlJ1l1 Litewskiego. nManullkqpt Heltzbenki. lO 

I) WSlydliwego. (Prlyp. :Red.) 



LISTY Z POWIATÓW. 

Tomaszów-Rawski 25 lutego 1881 r. 

Rozpoczynając niniejszem pierwszą kor~
spolldellcyję do wa.szego szanownego Pl
sma, winienem przedewszystkiem, choć w 
krótkości obznajmić łaskawych czytelników 
z miejscowością, która, ~czkolwiek znajdu
je się w b1izkiem sąsiedztwie z Petrokowem, 
niejednemu może z nazwy tylko jest zn,1,
ną. Założony w bieżącym st.uleciu przez 
hrabiów Ostrowskich, jn.ko osn.dn. fabryczna, 
a w następstwie przez rząu na miasto kreo
wany, Tomnszów przechodził "'IV tym krót
kim czasie różne koleje losu, które nn.der 
niefortunnie na jego wzrost i pomyślnośc 
oddzin.ływaly. Przeznaczony przez pierw
szych posiadaczy - z powodu korzystnych 
warunków technicznych - na fabl'ykacyję 
sukna i kortów, odruzu zyskał pochlebny 
rozgłos z powodu kompetentnego i sumien
nego wykończania wspomnionych wyrobów. 
GłÓwnq. zn.sJngę założyciein., widzimy już 
w spmwozd:':lIiu z zn.granicy Judzi facho
wych i :/'(101nych, którzy znajomościq, rze
czy do tuk korzystnego rozgłosu wielce się 
przyczynili. 

Z osiadłych tu naj pierw familij z za
granicy i tutejszego kraju, winniśmy wspo
mnieć pp. Knothe, Elbel, Seidel, Stumpf, 
Steinmn.nn, Silber i t. U., którzy i dotą.d w 
sferach handlowych, po większej części, 
chlubnie są zn:mi. Przy takich tedy korzy
stnych warunkach, Tomaszów mógłby już 
był zaj:tć dotąd świetne stanowisko, w rzę
dzie miast fabrycznych naszego kraju, a 
przynajmniej c1orównućŁorlzi,-tem więcej, 
że niektóre \lJl'oby jak sukna i korty czar
ne, ani we wspomnionym mieście, ani też ni
gdzie w kraju, tak uobrze wykończone być 
nie mog~, gdyby... Otóż to nieszczęsne 
"gdyby" ciąży winą. tak na mi.eszkat'l.cach, 
jako też i na bezpośredniej władzy. Z je
dnej strony obojętność na naj:Ży\Vo~nicj~L.\:: 
kwclSlyje =iejl:icuwe, apatyja tam, gdzw <1z13,
łać potrzeba, gonienie za jaknajrychlej-
8zem zrobieniem grosza i przeniesi.eniem się 
w inną miejscowość, a nawet i do innego 

,kraju, oto są. nujgłówniejsze szkoputy, o któ
re się pojedyncze działania. rozbijają. 

Z liczby blizko l4-sto tysięcznej ludno
ści, Pl,zynajruiej a/4 jest obcych, obcych 
językiem, obcych narodowością., niezsolida· 
ryzowanych ani duchem, ani też poglą.da
mi z ludnością. tutejszego kraju. Cóż na
przykład może obchodzić dobrobyt i wzrost 
miejscowości tych, którzy uważają. się jak
by w hotelu, do którego dla załatwienia in
teresów się zajeżuża? I dziwić się tu, że 

o G-

'r y D Z I E N. 

miasto nie wzrasta? Ażalii'; się zm\lazł choć 
jeden, któryby maleńką. cząstkę zrobionego 
tu majątku, chciał obrócić na jakiś cel szla
chetny? Jeżeli się kiedy i zdarzy, że j akq,ś 
kwestyję, choćby to w ich własnym inte
resie było, podejmą, to przedewszystkiem 
tworzą. komitet, do którego wszyscy nale
żeć pl'Ugną., a wybrani, przyjmując bezwa
runkowo m,tndat, nie baczą na to, czy po
dołają r.adaniu, czy wreszcie godnie odpo
wiedzr~ przyjętym obowiązkom,-dość, że po
dług ich z:1patrywań, obowiązek obywatel
ski spełnili, a co uo reszty.... finib lIt co
media. 
Owóż podobnie smutne okoliczności uje

mnie wpłYWn.jrb na rozwój p"zemysŁu i s;\
merTo miasta, gdyż zwierzchnia władza, nie 
będ-ą,c nagabaną. ze strony mieszkańców, po
zostawia ich własnemu losowi i jakiemuś 
dziwnemu wyrachowauiu. Dość wspomnieć 
o jednym tylko fa.kcie: oto kilkuuziesięciu 
obywateli wystawiło domy i następnie te 
przeszty do kilku i nawet kilkunastu wła
ścicieli, a gl"Unt, na którym są. pobudowa
ne, dutą.u jeszcz'Ol nie znajduje się w ieb 
bezspornem posiadaniu. Jakie przykre skut
ki podobny stan rzeczy wywołaŁ i wywo
łuje, uowodzą. ostatnie rozporzą.uzenia, któ
re niejednego z błogiego snu pl'ZykrO prze
budziły. N agle bowiem odnośna władza 
zarzą.dziłn. otaksowanie gruntów podług cen 
obecnie pl:aconych, co naturn.lnie podwyższy
ło czynsz roczny li: 1'8. 1 i 2-ch dotąd wno
szonych-do 1'11. 70 i wyżej! 
Gdybyć przynajmniej owe rozporządze

nie było stanoweze,-lecz cóż, kiedy to tyl
ko na pewien czas obowiq,zu jq,ce i, oatate
cznie kwestyi nie rozstL·zyga. Oto są skut
ki wyjątkowego położenia naszego gro
du ... 

Pod względem towarzyskim, Tom:1szów 
ze swemi wadami i przymiotami, wiaściwemi 
każuemu partykularzowi, parodyjuje wię
ksze miasta, a to przez oclseparowani.e się 
wyznaniowe, tworzenie koteryj i koteryjek, 
i posiadanie tak zwanych arystokL"atów; wre
/lwie zbliżeni jesteśmy do n!tszych sq,siadów 
z nad Sprei, gdyż posiadamy: Gesang- Ve
rein, Lese-Verein, Harmonia· Verein i inne 
podobne Verein.l/; zaś o Vereinach dla cho
rych, ubogich i innych nieszczęśliwych bia
łych murzynów, dotąd nie słychać. 

Wracają.c do obecnego stanu rzeczy, win
niśmy zaznaczyć powiększenie zbytu pro
dukcyi miejscowej i poprawienia interesów 
wog6lności. 

Z zabaw publicznych, prócz niedawno od
bytego balu kastowo - wyznaniowego, posia
damy tu od kilku tygodni trupę drama.ty
czną. p. Pawła Ratajewieza, która trzy razy 
na tydzień, z dość dobrem powodzeniem, 
daj e przedsta wienia. Charakterystyczne m 

Ł o s z E 

1) 

jest, że omal cała publiczność teatralna skła
da si.ę z fabrykantów i ol-ywateli wyzn ania 
mojżeszowego, którzy jedyni tu, je-s zeza 
cechę polską. zach~wa1i.. 

w.u. 

Spo strzeżenia meteorologiczne 
tarne. 

Za mies-iąc luty 1881 ?'. 

1) Stan powiet1·za. 

sani-

a) Średnia miesięczna ciepłota - 1,60 Bo.; naj wyż
sza z doby + 2,70, naj niższa z doby - 60, najwyżs2i1\ 
z duia + 40. naj niższa z nocy - 90. Luty zeszłoro. 
czny dał przeciętną, miesięczna., - 2,060 Bo, był w i~a 
chłodniejszy. 

b) Wilgoć 83,4. Najmniejsze nasycenie wśr6d dni .. 
40; nasycenie pełne zdarzało się bardzo rzadko. 

c) Barometr: 744 mm.; naj niżej stał w d. II -
726, najwyżej IV dniach 21, 22 i 23 - 760. (Byst emil 
Gay-Lnsac'a). 

d) 'Yiatr w.chodni i oum. 11 r., zachouui. i odm. 
9, poludniOl'TY 8 razy, cicho 1; razy. Wogóle wiatr slll.-o
by. 

e) Dni jasnych 8, w części jasnych 5, śuie~ (cz~
ściej mały) 8, deszcz 3 l'azy, mgle 3, zadymka raz je. 
den-dnia u-go przy wietrze zachodnim i obfic ie pa
dającym śnic~ll. 

f) Ozon. Srednia z doloy 1, z nocy 1,3, z dnia 0,7, 
Natężenie mocne było 2 r., średnie 4 r. Nie zabarwia. 
ły sill ozonoskopy podczas nocy 7 i dni 1:2-u. 

2) Stan sanitarny. 
Dość często widywane były zapalenia oskrzeli, płuCi 

zdarzały si\! ostrawe katary żołądka - kiszek, tyfus 
brzuszny, a wyjątkowo tylko odra i błonica; pojaw ia! 
się także koklusz, ospa wietrzna, febry. 

Licytacvje W gubernii PBtrokowsKlej, 

- W d. 2 (14) marca w rządzie guber. pe troko
wskim, na dzierżaw~ robót przy reperacyi dróg szoso. 
wych, oraz przeprowallzenia dr6żki obok szosy w Dl. 
Petrokowie. 

- W d. 5 (17) marca, w osadzie Stryk6w w pow. 
brzczińskim, na sprzedaż zasekwestrowanych kr6w IV 
il03ci 17 sztuk. 

- W d. 5 (17) marca, w urzędzie zachodniego 
okręgu g6ruiczego w Dąbrowie, na sprzedaż surowcu. 
żelaznego. 

- W d. 16 (28) marca, w magistracie m. cZllstO. 
chowy, na dzierżawę robót przy naprawie aresztll miej~ 
skiego. 

- W d. 16 (28) marca, w m. Tomaszowie, pow. 
brzezińskim, na oś..-vietlanie 42 latarń miejskich. 

- \V d. 12 (24) marca, w osadzie Stryk6w, pow, 
brzezińskim, na sprzedaż zasekwestrowanych rucho· 
mości, składających się z jałowizuy, źrebilłt, powozu, 
bryczki i t. d. 

- W d. 1; (17) marca, we wsi Biliki IV pow. pe
trokowskim, na sprzedaż 6 kl'ÓW, jal:OwizIlY, mebli, ka. 
rety, uprzllży, młocarni, sieczkarni, zboża w zial' nie, a 
kopc6w kartofli, słomy i t. d. 

I 
Wiadomość u Adwokata przy- p 

sięgłego Gieguiyńskiego, v: ragnący 
domu Wyżnikiewicza, wprost hotelu LI-

maSliw m1.11'OWany tcwskiego. (3-3).. • . Francuzko -Angielska 

DOM Jest do sprzedania 

przy ulicy Kaliskiej (Petersburgskiej) '" W--. nowym ogrodzie na wprost Cmen- poble:ać .lekcYJe Języka, . h~sto- Metoda Ollendorffa. 
Petrokowie, jest do sprzedania pod do- tarza w Petrokowie sprzedaja się ryi.1 hte~atur:r. polSIuej, ~e-
g od . . k . I ś' . .. '.. . chą Się zgłOSIĆ po bhzszą pod tym wzgle-nyml warun aml. nna za mern- rozmaite nasIOna ogrodowe, na Jarzyny l . ' . '-j 
ehomość tutejsza jest do zamiany kwilIty w wyborowych gatunkach. dem l~fo~~acYJlh do RedakcYI "Ty-. . 
na dom w {)zęstochowie. (3-2) A. Nowicld. godlua. Wmdomość w RedakcYI. 
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ADWOKAT 

MarcelIi Drogomir 

DOBRONOKI, 
przedtem Urz~dnik b. K. R. S. W., de
legat prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia 
gminny z wyborów, - załatwia 
wszelkie interesy sądowe, admi
ministacyjne, wlościa(lskie, ro~wodowc, 
handlowe, przemysłowe i t. p., we 
W8z.ystkich instytucyj ach w 
St-Petersburgu, Moskwie i innych mia-
stach {)esarStwa. (0-11) 
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T Y 1:) Z I E Ń. 

Niniejszem mam honor za.wiadomić "W'. Pa
n6"W' Planta:tor6vv kartofli, iż 
kupno kartofli na dostawę w jesieni roku 
biezącym rozpocząłe:m, a tern samem, kon
trakty na dostawę takowych do mej fabryki .zawie-

I 
rać jestem przygotowany_ Eliższą informacyję, co 
do warunków udzielą: Zarząd :mej fabry
ki na. :miejscu, jak r6wnież Panowie "W'. 
Zale-w-ski i M. Szancer w Petro-
kowie. 

Petroków dnia. 9 marca 1881 r. 

w. A. Scholten 
w Petrokowie. 

Wałach 
szpakowaty czteroletni, 5 stóp 8 cali pol
skich wysoki, w zaprzędze wyjeżdżony, 
bez wady, do sprzedania w Fabryce Wa-
piennej w Petrokowie. (2-1) 

Z powodu wyjazdu jest do spl'Zedania 

Fortepijan 
oraz r6żne Meble. 

Ulica Krakowskie Przedmieście dom 
~-~ej Głowackiej. Bliższe szczegóły n • . 

O'Y'IEC mIeJSCU. (3-3) 

. W .. ~~~~~~~~~~~ 
we WSI So1i>ak6wek pod GorzkOWIcamI vr !dl • . ~ 
początkach miesiąca kwietBia raku bie- iII PoszukuJe S](~ kupna. lA 
żącego, b~dzie do sprzedania około 300 Si. używanego ~ 
sztuk owiec do chowu cienko-!dl K O t ł a p a r o W e g o It 
welniltych, obecnie zaś 3 tryki młode ~ o sile 15 _ 20 koni i ~ 
raly Rambouillet. Tamże do sprzedania ~ • iIłI 
60 korcy Owsa zimowego do sie- .t Maszyny paroweJ ił 
wu. (3-1) Ył o sile 6 koni, z transmisyją lub bez. ~ 

~ Łaskawe offerty pod adresesem : i 
GŁÓWNA SPRZEDAŻ 

Hurtowa i detaliczna 

[Świec stearynowych Newskich 
Towarzystwa Newskiego, 

odbywa się 

~ K. Celiński, ~ ! w Paprotni pod Nowem i 
" Miastem nad Pilicą. • 
~~~~~~.~:et~~~~ 

CR i Fr. 986) (3-2) 

Do sprzedania W Składach Herbaty 
~~~~~aE~~~~~~~~~~~~~~~~~ B. PERŁOWA I SYNOW folwark 
~~ , SKŁAD MACHIN ~!~ w Warszawie. ł ŚWIERZYNY 
~ Narzędzi Rolniczych i Nasion ~ t :~~:!~f.!~i.j. ł :~~'::':."~d ~t.~~ "!i!!~:"!i 
~; A. MUSZY~SKIEGO ~~ l: ~~~;.]6~:~ł"W'hl'" i po~I'·;;~~.:ą ~!I:k:'::" 
~:1 w W'\rszawie Krakowskie - Przedmieście M 40, naprze- ~.~ ~ Do wynaJ-ęc·la 
~~1 ciw hotelu Europejskiego ~ ~ (R. i Fr. 843) (6-3) 

~~ na nadchodząca. porę ma zaszczyt polecić: ~~ ~~~~l2<* na. skład. S~teryna w każdym 
1..~ Pl' S h d :'1 k l.-J h1 K k hl CZRSJe w kamleBlcy dawniej Wiel'chow-r. Ugl amoc O y Sac a [OJ L~ U urydz~ rumuńsk~, l~ skiego dziś Caspari, przy ulicy Moskie-

~ 
rd' ~ Rzepak zimowy, ID w~kiej :M 7 t. Wiad?mość a Szeligow-

Ol do orki, na 8, 10 i 14 cali gl~bokości. Pługi (Jichowskiego, ltJ Groch biały podłużny, hl sklego w domu llkoWlcza wprost kościo· 

~
~ Puławskie, SucheDiego, (JlaytoDa, Grigneńskie, "." Gryk~ surow~, Lii la Ewangielickiego. (4-2) 

•
i.1 i wszelkie inne narzędzia do uprawy roli, niemniej Siewniki r6ż- ~ .. ~ID ro 

~ 
nych system6w, jako to: Drewitza, Ekerta, Beida, Bo- """'J m w wi~kszych partyj ach poleca Osoba 

l' biliarda, Zimmermana i .t .. d. [tJ Maurycy 111 
~ tudzlez ,. • ., lU.. 

~ Nasiona RośUn Pa~tewnyeh, Warzywnych i ~.~ ffi M A C H O N B A U M m ktora przez lał oalcmnascie 
",1 KWIatowych. ~.~ ID w 'Varszawie. fi pozostawała w jednym domu pierwotnie 
f~ Przyjmuje także zamówienia na. Grabie konne Amery- ~~ ID Orla ~ lll. ID ~la dozoru i nauki .dzi~ci, następnie do 

~ ~ kańskie,. oraz K~~iarki i Z~iwiarki różnych system6w, ~.~ *(if.~*lCr"~* J:z:!~e~o:cua d:d~~~rto~z~~: 
~~ wedle życzerua z8.tnawlaJących. (R. l Fr. 637) (4-4) ~ ~ (4-3) lub do towarzystwa starszej 

~~;:Y;;;:Y;;~~~~~_~~_"T'_""";;;.~ .. y. ii:"_"T'_"'T.;; ~~~~~~ MAGAZYN osoby. Posiada dokładnie j~zyk pol-
~~8.A..#~~~~~~!:L~~~~!:L~_~~8.A...."'.""'~~ ski i niemiecki. Wiadomość li

stowna: W Kamockiej Woli, lub 

APc~a.AF ~ ~f\AAAr ~ IUV ~ ~-y) _'" wvv Uw ~Q~ 
Administracyj a w",Varszawie, Erywańska 8. :i) 

Fabryka Bryczek i Wozów I 
'v Szydłowcu gub. Radomska. :D 

zostająca pod technicznem kierownictwem uzdolnionego specyjalisty, za
opatrzona w znaczne zapasy suchego, doborowego materyjll.lu, wyrabia 
wozy rozmaitego gatunku, gospodarskie, w~glarki, piwowarskie, pIat- . 

I 
formy i t. p., bryczki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez reso
rów, wózki galicyjskie, krakowskie, węgierskie, najtyczanki, pająki, buc 
i t. d. (Jeny stałe umiarkowane; ilustrowane cenniki na 
żądanie bezpłatnie. Fabryka wykonywa reparacyj e narz~Jzi rolni
czych. Gł6wna agentura u p. Edwarda Kempnera w'Var-
Iilzawie. TI'ębacka Nr. 9. :D es: J. Szczepanowski i S-ka. :D 

MVV'L~~~~-qflAłł) '" __ ~vv v ../_ .... ;y 
(R. i Er. 196) ( 12-5) 

~....., ZAKŁAD ł 
leczniczy prywatny dla cho- ł 

rych chirurgicznych > 

Dr. CHWATA ) ~ 
( , w Warszawie, ulica Leszno Nr. 18. ł 

l· Porada lekarska i pomoc chirurgiczna (l1a chorych przychodzą
cych, codziennie rano od 8 do 10 i po południu od 4 do 6. 

O warunkach dla pacyjentów chcącyck pozostać na kuracyi w Za- ) 
( kładzie, dowiedzieć się można w wyżej oznaczonych godzinach. ) 
I/I..",...,~-~ .... ~~~~ 

(R. i Fr. 736) (6-4) 

A I·· K" k" w domu piekarza Krtigera me II amlns lej na l-m piętl'ze, u lV-ej Bze-
zińskiej. (3-3) 

przy ulicy Moskiewskiej w 
domu Spahna. • 

Prawdziwe Papiery Fraucu-
przyjmuje wszelkie obstalunki Sukien skie do Papieros6W 
i stroj6w damskich, kt6re po- L S " 
dług wszelkich wymagań mody i gustu e upreme 
wykończa. Tamże udzielają sle le-
kcyje kroju podług zasady i VICTORIA 
Vort'a. (3-3) 

s~rze~ają. si~ w r>:zach po 500 arkuszy 
W powiecie Noworadolllskim jest do ~vlelklego formatu l w :pudełkach 50 ksią

sprzedania llIajątek Ziemski ze~zek \V Mag~zynle Francuz_ 
wł6k 59, m6rg 6, PI'ętÓW 134 klm .. r~y ubcy hl·. Berga 16. 
obejw.!Ijący, z dw6ch Fol- (R. l FI. 803) (2-2) 
wark6w składający się 

Ilobiełe lałe, D
o\Vó~ Banku Polskiego m. Łodzi, 
z dma 23 J\~ paździe11lika l'. z. 
14,610/656, na rs. 170, na imię 

z inwentarzami żywemi i martwemi z J. ~eintraub i ·Weksel na rB. 

budynkami w zupełnie dobrym sta~ie, 132, wys~awlOny w ~arsza~ie ! 9-go lip
w dw6ch trzecich częściach nowemi, z łą- c?, 1880~. przez ~uhJn.na Fltegnnz, Fran
kami przeszło pięć wł6k, z lasem C1szk~ ~~bchałolV~klego l Władysława :Rem
na połowie przestrzeni r6żnego porostu, bows oego, z~ub\Ony .zost.al. 
a sięgającego i do 80 i wyżej lat, od . Ostrzega SIę, aby mkt dokument6w tych 
dziesięciu lat nie eksploatowanym. Na me nabywaJ. , 
ten majątek można wziąć pożyczk~ To- Łaskawy znalazca. raczy oddac tak_owe 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 1'5. za nagrodą. pod adlesem: .T. 'Vel n-
18,000, dawniejsza bowiem 'v zupełności traub w Łodzi Nr. lI53. 
spłacona. (3-2) 

Bliższą, wiadomość co do warulik6w 
sprzedaży można powziąć u właści- . . 
ciela na miejscu, lub u pa- \Mia Do dZISIejSzego nume
na Szancera w Petrokowie. ~ ru dołą.cza się arkusz 
__ -== ___ --::---=-~(6---3-)-126-ty powieści Z angielskiege 

I ~ k r L I przez Currer-Bell p. t. "Janina" 
aWtłl OAStd w.P!zekładzie Emilii Dobrzań- -

. t d d' f b ., sklej. Jes o sprze 8nta w a l'yce wapIennej 
w Petrokowie. (2-2) 

Redaktol' i wydawca Mirosław Dobrzauski. 

,1l;08BO.IeBO D;61ł8ypOlO W drukarni F. Bełchatow.kiego 'I\' Peta'okl'lwie. 
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